
G A Z E T A
WIELKIEGO XIĘSTWA POZNAŃSKIEGO.

W S o b o t ę  d n i a  4 g o  L i s t o p a d a .

O B W I E S C Z E N I E ,
Gdy przepisy względem wydawania listów fconwoiowych i kwitów zaświadczających, tudzież 

względem znakowania kraiowych Fabrykatów także w Wielkićm Xigstwic Poznańskićm w(*owadzo- 
nemi zostały, zaczćm JW. Minister Przychodów w Reskrypcie z dnia io . t. m. uchylaiąc wydawanie 
sczegótnych zaświadczeń pochodzenia na Fabrykaty Wielkiego Xiestwa Poznańskiego, wychodzące 
bądź na iarmarki Frankfortskie, bądz też bezśrednio do innych prowincyów Królewskich, postanowił- 

źe Fabrykaty Wielkiego Xięstwa Poznańskiego od tego czasu, bez certyfikatów i iedynie 
tylko za kwitami zaswiadczaiącemi do innych Pruskich prowincyi przesyłane bydź mogą 

Rozumie się atoli samo z siebie, źe fabrykaty, wedle przepisu rozporządzenia ? dnia 2J Czer­
wca r. b. stanowiącego orgamzacyą Celną w Wielkićm Xięstwie Poznańskićm, przy wchodzie na iar- 
marki da Frankfortu nad Odrą, na będącey iescze od strony W. Xięstwa Prowincyalney linii 
celnsy listami konwoiowemi są opatrywany, w samym Frank/orcie p o ło w ic z n e  opłaty iarmarczne 
wedle Taryfty z roku 1810. uisczaią, następnie zaś w dafszćin przesilaniu, z Frankfurtu,

a ) w głąb starych państw Pruskich, ustanowiony podatek konsumcyiny z 8 f  procentu 
w mieyscu przeznaczenia opłacać muszą, natomiast zaś 

i )  w przesełaniu za obwód granicy wolny od opłat roaią przechód.
Od produktów kraiowych, wychodzących z W. Xiestwa Poznańskiego, na iarmark do Fran­

k/ortu  nad O drą, należy na Prowincyalney linii Celiiey opłacać ustanowione w rozporządzeniu 
z dnia 25- Czerwca r. b. Cło konwencyine i tantyem ę; produkta takowe nie mogą potćm bydź pocią- 
jgane w Frank/orcie, do uisczenia połowiczney opłaty iarmarczney, ale owszem wolno tamże wpusczane 
bydź powinny. Także przeznaczywszy ie w k ra y , -żadna dalsza od nich opłata pobieraną bydź nie- 
może, * s

Do tego rozporządzenia stosować się raaią Urzędy Celne i Konsumcyino-poborowe Wielkiego 
Xięstwa Poznańskiego, a przy tey okazyi zaleca im się:
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aSeby lewity zaświadczatące na Fabrykaty 'i produ'cta W . Xięstwa Poznańskiego tak w prze- 
sełaniu ony.ch directe do starych państw, „lawo też na lannarici do Frankjortu  nad Odrq,  
zawsze na którąkólwiek główny Komorę Celną Fiowincyainey l in i i  Celney od s trony 
W . X ’gstwa expedyowaty, 

ttnieszkadce za; W Xięstwa Poznańskiego, mianowicie Fabrykanci i K upcy, zawiadomiaią się *o tem 
korzystnym dla nich postanowieniu, przy zwróceniu uwagi ich na następuiące przepisy, wyięte 
z fożso; Ztdzenia względem iarmarkpw w Fraitkjorcte nad Udrą  d. d. B erl in  dnia 15. Maia i g i o ,  
do  k tórych zastósować się powinni.

§. 20. Kraiowi przedawcy, przybywaiący pierwszy raz na iarmark, lub nieugęsczaiący nań tak 
regularnie, izby z osoby dostatecznie mogli bydź znani,  powinni się opatrzyć zaświadczeniem swey 
zwierzchności tnieyscowey, ażeby się u władzy akcyzney iarmarczney iako kraiowcy wylegitymowali.

§. 21. Za kraiowe towary uchodzą takie na iarmarkach tylko takowe, kro.e są opatizone 
.znakami lub poświadczeniami, iakie w handlu kraiowemi towarami w kra u wedle powszechnych 
przepisów mieysce mieć muszą; w ogólności zaś takie ty lk o , k tóre  z mieysc kraiowych przybywaią.

§. 22 . Względem tow arów , które nie są w stanie wylegitymowania się w przepisanym spo­
sobie, zostawia się do rozpoznania Kommissyi Akcyzney Jarmarczney, czyli rozpocząć o to formalne 
kroki',  lub też przestać na dostawieniu przepisanych zaświadczeń.

§. 23. W ciągu iannarku nie dzieie się w powszechności oznakowanie kraiowych towarów 
fabrycznych, a co do towarów zagranicznych, służące na dowód uisczoney opłaty Konsumcyiney, 
oznakowanie, pod żadnym warunkiem nie znaydtue mieysca.

Jedynie na korzyść kraiowych towarów Sukiennych, materyalnych i galonowych, pozostać 
iescze ma na czas bióro pieczętowne, w k tó ry m  części tychże towaiów za pokazaniem zawsze opa- 
trzoney  właściwym znakiem główney sztuki,  sposobem wyjątku, opieczętowane bydź mogą

<J. 24. Skrzynie, paki lub w ozy , w których kraiowe towary na iarmark p zybywaią, po­
w in n y ,  na ile to .w powszechnych ustawach Akcyznych iest przepisane, .bydź oplombowanemu

'.Zgoła względem przesyłających się na larmarki towarów służą wszelkie te prawidła, które 
przy przesełaniu innych towarów w kraiu wedle przepisów maią mieysce.

ń. 25. Tow ary  przeto kraiowe powinny także bydź opatrzone kwitami zaświadczaiącemi, 
zagraniczne'listami konw oiow em i,  a gdy właściciel nieznayduie się sam przy transporcie, list.mi
fraktowemi. . . . . , .

§. 26. Kraiowcy me powinni zagranicznych towarow razem z kraiowemi, lecz osobno .za­
pakow ane, na iarmark posyłać. . . . . . .

$• 74- Tylko kraiowi przedawcy są umocowani 1 obowiązani , na kraiowe towary swym .kra­
tow ym  kupcom certyfikaty wydawać.

§• 75- w  każdym certyfikacie powinny bydz gatunek i  ilosc okupionych towarow wyraźnie 
i  literami wypisane, certyfikat przez tego, co go wystawia, podpisany, 1 na każdym pieczęć lakiem 
lub s tępel iarbow ny wystawiaiącego tak blisko ostatniego wiersza wyciskany, iżby żadnego sfałszo­
w a n i a  przez dopisanie innych artykułów popełnić nie można.

«. 76. Każdy certyfikat sporządza się pódwoynie i dostawia kraiowemu kupcow i,  k tó ry  
obadwa exemplarze w Expedycyi razem z swą deklaracyą oddać powinien, i ieden z nich stęplem 
akcyznym upoważniony .napowrót odbiera , . ażeby nim w mieyscu przeznaczenia kraiową fabrykacy?
okupionego towar.u udowodnił.

<S. 80. Naczelnicy fabryk mogą uzywac własnych certyfikatów'; kupcy 1 mnieysi fabrykanci 
powinni używać publicznych formularzy. Dostać ich można w buchhalteryi po 2 fenigi.

ń. g i .  Także pierwsze powinny bydź opatrywane stęplem A kcyznym , którego Kassa akcyzn* 
jarmarczna za opłaceniem 2 fen. za sztukę na blankietach udziela.

P o z n a ń  dnia 23. Października 1815-
K ró lew sk o -P ru sk i  Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego,

Z e r  b o n i  d i  S p  os  e t t  i.
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Ustanowiona K rólew ska Kommissya do’ nisceenia papierów rządowych wydala pod" dniem 6 ■

następu. ĉe  ̂ , O B W I E S C Z  EJSi I I .
Nastepui^e papiery rz.jdowe, iako to:

Qi sztuk obligacyów rządowych w summie kapitalowey 
rudzieź wpłynione razem tak dawńieysze, iako też nale­
p ce  do kaźdey z tych obligacyów nowe kupony, na 
bieżące od roku 1815 aż do toku 1819 prowizye.

461 sztuk rewersów na prowizye w sumnue —  —
137 szt rewersów na pensye w summie —  —

50 szt. rewersów mennicznych w summie — —■-
49 szt. biletów Skarbowych k 250 tali. — 

lóo szt. dito dito i  100 :  —
525 szt. dito dito k JO' s —

4 ,0 l i  szt. dito dito k —
742 szt. dito dito k i  a —

ogółem w biletach skarbowych — — —  78,302 j  — :  —

12.250 tali. 
16,000 *
26.250 * 
23,060 3

741 '

59.922
5»S75
i,So8

i  10 i  —
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wszystkiego — 181,768 tali. I2 d g r .  5 fen;
przez niźey podpisany, w móc rozkazu gabinetowego z dnia r 3. Marca r. z. ustanowiony Konr- 
rnissy?) spalone znowu zostały.

Używane dawniey do wybiiania biletów skarbowych ryciny, które iescze w roku ig c ^  
w przewozie do P r u f s  zruynowane zostały, 1 inne narzędzia, tudzież defektowe bilety skarbowe,, 
które podobnież iuź były skassowane, takoż rzeczona Kommissya w swey przytomności dnia 19. 
Czerwca r b. w tuteyszey mennicy resp stopię i spalić kazała,

B e r l i n  dnia 6. Września 1815-
Królewska ustanowiona Kommissya do nisczenia przeznaczonych na ten koniec

papierów rządowych.
1'Abaye.  - i 4  - v. Ojtasi. Busching:

Obwiesczenie to podaie się ninieysżóm do> publiczney Wiadomości.
P o z n a ń  dnia 31,. Października 1815.

Królewsko-Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xifstwd Poznańskiego,
Z e r b o n i  di S p o s e t t i .

Z  Berlina d. 30. Października.
VV soboty dnia 2 8- poitchali  N . Król ż N . 

C esarzem , Następca  tronu i X i ą ź ę /£ 'ilhelm, 
syn K rólewski, z W W .  X iężę!am i, do K ró ­
lewskiego zamku P aretZ ,  zkąd po śniadaniu 
udaii się do P o czd a m u , dfck^d tego samciO 
rana p rzybyła  Jey  Cesarzewiizowsfca Jeym c 
W .  Xię£na Maryn , z dostoynym swym m ał 
jfonkiem, dz iedz irzqym  W . Xięriern W e i ­
marskim. W szystk ie  wysokie osoby obiado­
w ały  w zam ku i zanocow ały  w Poczdnmilt.

N a s t ę p u j  ego rana  w niedzielę odbyło  się 
yt zamku Greckie nabożeństw o, j,»o którego

ukończeniu oglądali N N .  Państw o osobliwości 
P o c z d a m u ,  i ś a n s s o u c i ,  N o w e - S a n s -  
ś o u c i ,  p a ł a  c m a r m u r o w y  i t .  d. ,  a po­
tem  w wielkiey oranżeryi w nowym ogrodzie 
obiadowali. O  godzinie 3. udali się do Ber­
lina,  izasczyciłi. n  w n i e i c s ł y  d w ór  (u teyszy , 
swa obrenościę bal i wieczerzę u  j W .  H ra b i  
KnlktrU th , P o lnego  M arszałka Porucznika , 
t ubernatora  tuteyszey stolicy. Bal ten, n a  

-kt r tń  zaproszone były władze wo.yskowe 
i cęwilrie,  trwał aż do godziny 2. z północy, 

D ziś ( w pon iedzia łek) obiad familiyny, 
a w u c z o re m  bal u Jeg o  Królewiczowskiejr
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MciX!ęcla Wilhelma, brata Królewskiego.

W . Xięźna Maryn mieszka tu w pokoiach 
F r y d e r y k a  I . ,  a dziedziczny W . X ią ię  
Weimarski w pokoiach B r u n ś w i c k i c h .

N .  Król raczył taynego Radcę sprawiedli­
wości i Professora Doktora SchmaJz, zasczy- 
cić nayłaskawiey orderem Czerwonego O rła 
trzeciego rzędu.

Przyby ł tu Xią£ę Galliczyr/ z Karlsruhe, 
a Generał piechoty Hrabia Kork. de Warten- 
hurg z Wrocławia. 

Z  Warszawy dnia 23. Października.
Dnia 26. nowego, a 14. dawnego stylu 

b. mca, obchodzono tu uroczystość urodzin 
N .  Cesarzowey Maryi Fedorowney, Ma tki 
N .  Cesarza i Króla. W ładze  cy wiine i woy- 
skowe udały się do J. C. Mci, W . Xięcia 
K o n s t a n t e g o dla złożenia powiriszowań, 
e potem na nabożeństwo do kaplicy obrzędu 
Greckiego i kościoła katedralnego. Przed 
południem  odprawiła się parada woyskowa. 
W ieczorem  miasto było  illuminowane, nie- 
mniey i teatr w czasie widowiska. Tego dnia 
3 W . Prezes Rzędu dawał bal,  na  którym 
znaydowało się liczne i świetne grono gości.

N N .  Wielcy Xiążęta Mikołay i Michał, 
maią także zasczycić obecnością swoią War- 
szciwę.

Z  Krakowa dnia 22. Października.
Stosownie do ogłoszonego, programmatu, 

odbyła się w doju t & t y i n  b mca uroczystość 
ogłoszenia politycznego bytu miasta wolnego 
Krakowa i iego okręgu, w następującym spo­
sobie : 1

Przed południem o godzinie ł o |  zeszły 
si^ w naywiększey gali wszystkie Cechy, In- 
stytuta , Zgromadzenia i W ładze mieyscowe 
Jo  pałacu Wielopolskich, przy Franciszka­
nach  pod N rem  212,  na salę obrad Kom- 
'Wic&yi. —  Zgromadzone Cechy pozostały

się na dziedzińcu pałacowym. —  O  godzinie 
U t e y ,  za przybyciem do pałacu JJ. W W . 
Pełnomocnych od Nayiaśuieyszych f z e c h  
dworów Kotnmissarzy organizacyinych Pre­
zydent Municypalności z Urzędnikami cid- 
ministracyinymi i Radę Municypalną, powi- 
tał tychże na dole przy wschodach pałaco­
wych. —  Pogodzinie t i t e y  udali s i ę J J W W . 
Kommissarze z zgromadzonemi W ładzami i 
Instytutami do kościoła Archipresbiteralnego 
Panny M a r y i ,  następuiącym porządkiem: 
Szły nayprzód Cechy z chorągwiami podług 
Starszeństwa; za niemi: Insty tu ty , Konj?re- 
gacya kupiecka, Rada municypalna z U rzę ­
dem administracyjnym, Akademia, Kapituła, 
J J .  W W. Kommissarze, którzy we drzwiach 
kościoła powitanymi zostali przez mieysco- 
wego l a s te rza , i tym samym porządkiem, 
w pośród uszykowanych w kościele cechów , 
udali się przed wielki o ł ta rz ,  gdzie zaięli 
inieysca dla siebie oznaczone, a W ładze za­
brały mieysca w stallach. —  O godzinie n i  
zaczęła się solenna msza, przez-J W .Biskupa 
Nominata m iana, po ukończeniu którey zo­
stały odczytane akta, tyczące się politycznego 
bytu  miasta wolnego Krakowa i iego okręgu , 
pocezm śpiewane było Te Deum , przy wy­
strzałach z moździerzy razy 100. Po gkoń- 
czonem nabożeństwie, cała parada tym sa­
mym ruszyła porządkiem, i przed kościołem 
zakończyła się przez powszechny okrzyk: 
Niech źyią Nayiaśnieysi Monarchowie, 
Protektorowie miasta wolnego Krakowa 
Z iego okręgiem! —  W ychod z kościoła 
poprzedziło rozdanie publiczne odezwy przez 
JJ .  W W. Kommissarzy wydaney, do O by­
wateli wolnego miasta Krakowa i iego okręgu, 
którey osnowa iest następująca :

K O M M ISSY A  O R G A N I Z A C Y I N A  
przez trzy Nayiaśnieysze dwory ustanowiona , 

do Obywateli wolnego miasta K r a k o w a  
i  iego okręgu.

» W  pamiętney n a  wieki epoce kongressu
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E uropeyslc lego , z e b ra n e g o  w Wiedniu, kiedy
^■ayiaśnieysi M o n a rc h o w ie ,  t r a p io n e m u  d łu -  
gierni m o rd am i i nie6częściaini św ia tu ,  w sp a ­
n ia le  wracali' p o k ó y ,  ivym ierzali  sp raw ie d l i -  
Wość, i s to sow ne  do  May w y ż s z y c h , zaw sze
d o b ro c z y n n y c h  w idoków , n a r o d o m  zakreśla li  
is tn ien ia  i n ie  u s z e d ł  t a k ie  ich  oycow skiey  
p ieczo łow itośc i  los wasz O b y w a te le  w o lnego  
m ias ta  Krakowa i iego o k rę g u !  a p o d  sczę- 
śliwą rękoym ią  n a y p o tę ż n ie y sz e g o  m ię d zy  
t r z e m a  w ielk iem i M o cars tw am i z w ią z k u ,  
o trzym aliście  b y t  w o l n y , n ie p o d le g ły  i ściśle 
neutra lny- Z a rę c z a ią  w am  te n ż e  t ro is te  
n ie z ło m n e  i n ie o d z o w n e  p rz y m ie rz a .  P o d  
o b r o ń c z ą  t rze ch  p rz y ia ź n y c h  M ocars tw  ta r ­
czą używać b ęd z ie c ie  sczęścia s p o k o y n e g o ,  
poświęcaiąc s ię  n a u k o m , k u n s z to m  i h a n ­
d low i.  K o n s ty tu c y a  l ib e r a ln a ,  do  h a ra k te ru  
n a ro d o w eg o  z a s to s o w a n a ,  te n  n a y w sp a n ia l­
szy  p o m n ik  wielkom yślriości i troskliwości o 
d o b r o  wasze M o n a r c h ó w ,  zapew n ia  p o m y ­
ś lność  każdego  m ieszkańca  tego  kraiu . T r z y ­
m a jąc  się  św ią tob liw ie  iey  z a s a d ,  s tan iecie  
n ie o m y ln ie  no w ysokim  s to p n iu  sc z ę śc ia , n a  
k tó ry m  was ich m ą d ro ść  i d o b ro c z y n n o ść  
postaw ić  c h c ia ła ,  a k tó re  p o tę ż n a  ich  op ieka  

usta l i

M o n a r s z y c h ,  p o łą c z o n e m i  s i łam i  gorliw ie  
p rz y k ła d a ć  się b ę d z ie m y .  S p o d z ie w a m y  się 
n a w z a ie rn ,  i e  O b y w a te le  k ra iu  te g o  w o lnego ,  
p rze ięc i  nayżyw szą  w dz ięcznośc ią  dla N a y ia -  
śn ie y szy c h  M o n a rc h ó w ,  w ielkość dob ro d z ie y -  
s tw a im  w yśw iadczonego  g o d n ie  oce n ić  p o ­
tra f ią ,  i do  usczęśliw ia iących sk u tk ó w  iego*  
d o b re m i  c h ę c ia m i ,  z u p e ł n ą  u fn o śc ią ,  z  sw o -  
i t y  s t rony  d o p o m a g a ć  będą .

D a n  w Krakowie n a  sessyi dn ia  1 2. P a ź ­
d z ie rn ik a  r o k u  J g i 5 . «

Hr. Sweerts-Spork. Bar. R eibn itz. M iączyński.

D n ia  19. b. m ca  w kośc ie le  A rc h ip re sb i te -  
ra ln y m  P a n n y  M a r y i ,  n a  o b c h ó d  ro c z n ic y  
śmit-rci J O .  X ięc ia  Józefa  Poniatowskiego, 
N ac ze ln eg o  W o d z a  w oyska  P o lsk ie g o ,  o d ­
p ra w io n e  zos ta ły  e x e k w ie ,  p o d cz as  k tó ry c h  
J W .  J X ią d z  A rc h ip re s b i te r  I n f u ł a t  m ia ł  ż a ­
ło b n ą  m szą  śp iew aną .  W szy s tk ie  R z ą d o w e  
w ła d z e ,  w oyskow i P o lscy  i m n ó s tw o  r ó ż n e g o  
s ta n u  lu d z i ,  sz an u ią c  p a m ię ć  tego  B o h a te ra ,  
z n a y d o w a ło  się  na tym  sm ui.nym  ob rząd k u .

Z  IViednia d. 24. Października.
N . C esarzow a w y iec h a ła  d n ia  i g .  t. tn. o

g o d z in ie  8 ra n n ey  z z a m k u  Schonbrunn do  In • 
O b y w a te le  w o ln e g o  miasta Krakowa i ie g o  spruka , g d z ie  iak źe  C esarz  J m ć  p rz y b ę d z ie .

o k r ę g u !  W  skutek  a r ty k u łu  7go  t rak ta tu  d o ­
d a tk o w e g o ,  zaw ar tego  w Wiedniu dnia  21.  
K w i e t n i a  { 3go M aia)  ro k u  b ie żą ce g o ,  K o m - 
m issarze  t rze ch  N ay iaśn ieyszyc li  d w o ró w  z e ­
b ra li  się w te m  m ie ś c ie ,  ażeby  bydź  w y k o n a­
w cam i ich riaywyższey woli i u s taw  d la  w a­
szego  d o b ra  zak reś lo n y ch .  N a m  się do s ta ł  
zasczy t p rz e w o d n ic z y ć  wam 1 k ierow ać kroki 
w asze  do tego  w i t l k ’ego celu  pom yślność :  
p u b l i c z n e y ,  który  w am  do b ro cz y n n o ść  Nay- 
ia śu iey szy eh  t rze ch  M o n a rc h ó w  ozn a cz y ła .  
U w ia d o m ia ią c  was so le n n ie  r.itiieySzem ob- 
w iescze i t m  o  r  z p o c z ę c iu  u r / ę d o w a u n  na 
•sz tgo ,  » an  czarny w am  z naszey  s trony  iż 
d e  sp e łn ie n ia  ty c h  wielkomy s in y c h  zam ia rów

1 p o sp o łu  ud ad z ą  się  do  K ró les tw a  W e n ec k o -  
L o m b a rd z k ie g o .  N N .  P a ń s tw o  po ia d ą  n a y -  
p rzó d  do  Wenecyi. C e sarz  ch c e  się  o b e ­
cnością  swą p rz y ło ż y ć  do  u o rg a n iz o w a n ia  
pańs tw  W ło s k ic h ,  i z  tey  p rz y c z y n y  d łu ż e y  
m o ż e  w tey p o d ró ż y  Z3 h a w i ,  n iż  się sp o d z ie ­
w an o .  Ku końcow i m iesiąca  L is to p a d a  bę-  
dzie Rzytnie z C e sa rz o w ą ,  N a s t ę p c ą
t ro n u  i t. di W  p a łac u  P a p ie z i i m  na g ó rz e  
Cavallo czyn ią  z tego p o w o d u  w ielk ie  p rz y ­
sposob ien ia .

R oczn ica  b itw y pod  Lipskiem  o b c h o d z o n a  
tu  by ła  z w ielką uroczystośc ią ,

W  Paryżu zaw ar ty  zo s ta ł  m ię d zy  Austr\Q  
a Prussami nayśeis leyszy  zw  ą z e k ,  a iak 
s ł y c h . ć ,  ta k że  o d p o r t  y i z a c z e p n y  alians.
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Z  D rezna d. id . Października.
Dnia 24. zrana około godziny 10. powró­

cili tu z brancyi obydway Xiąźęta Fryderyk 
i Klemens. Król ,  Xiąźę Maxymilian z fa­
milią i t. d. ieździli naprzeciw Xiąźętom do 
Herzogswalde. w  południe był obiad fami- 
liyny u  Króla Jmci.

Rozpoczęły się przecbody woysk Rossyiskicli. 
W  pierwszych dniach przyszłego miesiąca 
przeydzie przez same Drezno 40,000 ludzi, 
a przytem 6996 koni. W  ogólności prze­
chodzić będzie przez SaxontQ  1 50,000 ludzi 
woyska Rossyiskiego.

Dnia 23. przeszła przez Lipsk pierwsza 
kolumna w'oyska Rossyiskiego, złożona z 
dwóch pułków kozaków i pontonów armii. 
Dnia  24. przybył tam Generał  - Porucznik 
Jermołoff) Szef korpusu grenadyerów; tegoż 
dnia przyciągnęły tamże pułki grenadyerów,  
Tauryiski i Króla Pruskiego,  wraz z kom­
panią artylleryi,  a dnia 25. pułki grenadye­
rów, Kijowski i Moskiewski, z kompanią ar­
tylleryi. Każdy korpus ruszał nazaiutrz 
■w dalsze przeznaczenie.

W  Lipsku odprawiło się dnia 19. nabo­
żeństwo,  na podziękowanie Bogu za ocalenie 
tniasta.

O d Menu d. 2 .̂ Października.
Dnia 19. wyiechali N N .  Królestwo Ba­

warscy z Monachium do Rtuchsal, dla po­
żegnania się tamże z N,  Cesarzową Rossyiską, 
która wkrótce mieysce urodzenia swegu opuści.

Dnia 2 1. obsadziło woysko Austryackie 
przyszłą twierdzę związku Niemieckiego
Landawę.

Xiążę Otranto ( Fouche) przybył w 2 sze- 
Iciokonnych i 1 cztero-konnym powozie do
Frankforiu i Hanaiey.

Gazeta Arauskp zaczęli  te mieysca,  które 
W r iey hoynie są wykryt ane ,  zostawiać p ró ­
żn e ,  i za każdym razem kłaść napis: P r z e r ­
wa C e n z u r y .

Dnia 20. t. m. przejechał Fouche przez 
l e  odium do Drezna*

W  skutek wstawienia się Króla W irtefiv* 
bergskiego, ztiię o w Trieście areszt,  który 
tamże na maiątek Hieronima Bonapartego 
był włożony.

Z  Hamburga d. 24. P aźdz.
Przez okręt,  który wypłynął dnia 9. t. m, 

z liorunny , dowiedzieliśmy s ię,  źe wyrok 
na Generała Pur/ier, wskazuiący go na p o ­
wieszenie,  dnia 6. spełnionym został. (Ku- 
ryer zawiera o nim następuiącą anekdotę j  
Gdy Porlier starał eię o córkę iedynaczkę 
Markizy de Matarossa, żądała matka, ażeby 
wprzód złożył dowod y , źe iest szlachcicem, 
zanim rękę iey córki pozyscze. Portier' od ­
powiedział posłańcowi: Oświadcz Markizie,
iż się nazywam D o n  J u a n  D i a z  P o r l i e r  
i źe chcę wiedzieć, czy ia mam bydź męźen# 
iey córki, lub moie autentyki?)  —  Gazeta 
Madrycka Diario zawiera ustawę Króla,  na- 
kazuiącą pod utratą głowy,  ażeby wydane 
przez Generała Porlier odezwy w 24 godzi­
nach do Połicyi pooddawano.v Z  Munster d. ip. Października,

Dnia 16. t. m. przybył tu Królewsko Pruski 
Pełnomocnik do odebrania przysięgi holdo- 
wey,  Minister stanu Baron von der Reck, 
wśród gromu dział i dźwięku wszystkich dzwo­
nów. —  Dnia 17. odbyło się poświęcenie 
chorągwi batalionów mityskicb,  któremu rze­
czony Pełnomocnik,  tudzież członki władz 
cywilney i woyskowey byli przytomni.  —■ 
Dnia 1 8 - dzwony i działa oznaymiiy uroczy­
stość dnia. O godzinie 10. ruszył orszak do 
zamku. Królewski Pełnomocnik zabrałmiey- 
sce na pierwszym stopniu tronu, ozdobionego 
Królewskim grono staiowym płasczem, koroną 
i berłem,  naprzeciw wizerunku Królewskiego, 
po prawey i lewey stronie dowodzący Genera ł  
Heister i Naczelny Prezes Fincke. Herold  
w staroświeckim Nif mieckim ubiorze nakazał 
milczenie,  po t zem  Królewski Pełnomocnik 
miał mowę. Po tey nastąpiło uroczyste 
wykonanie przysięgi. He ro ld  wywołał I
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h  hołd wierności W. Królowi Pruskiemu, 
F r y d e r y k o w i  W i l h e l m o w i  111
w y k o n a n y  ' z o s t a ł : ‘ w y k rz y k tu o n o  p o w s z e ­
d n i e -  N i e c h  ź y i e ! przy i o i wys t r za łac h  
an n a tn y c h .  P o  t y m  ob r zą d z i e  u d a ł  sią or szak 
4 °  to m u ,  gdzie odś p ie wan o  u roczyście  h y m n :  
T e  D e u m .  Po dc za s  o b i a d u ,  d a n e g o  
w  z a m k u  n a  przesz ło  4 0 0  o s ó b ,  w ni ós ł  K r ó ­
lewski  P e ł n o m o c n i k  p rzy  wys t rza łach  z dzia ł  
n a s t ę p u j ę  toa s ty :  O  Na y i a śn ie ys zy  Kró l .
2 ) K ró le w ic z  J m ć ,  N a s t ę p c a  t r o n u  i c a ły  
dom  K ró le w sk i .  3 )  D o s t o y n e  s p r z y m i e r z o n e  
M o c a r s t w a ,  z w y c ię z c y  z  p o d  Lipska. 4 ) u  »e- 
c z n e  od  d z iś  p o ł ą c z e n i e  p r o w in c y i  W e s t f a l -  
sk iey  z p a ń s t w e m  P r u s k ie tn .  5) Blicher i 
Wellington , i z w y c ią z k ie  za s tę p y .^

Z  A kw izgranu  d. 20. P aźdz.
P o w i a d a i ą ,  i e  g ł ó w n a  k w a te ra  X ię c ia  Rli- 

chera r u s z y  d n ia  2 1 .  z  Cornpiegne,  d l a  zbli-  

i e n i a  s ię  k u  g ra n ic y ,

Z  Paryża d. 19. Października.
P r a w d a ,  iż  tu  n a d e s z ł a  b y ł a  p r z e z  g o ń c a  

w i a d o m o ś ć  o  p o j m a n i u  M urata  w  Korsyce 
z d a ie  s i ę  a t o l i ,  ź e  w y p r a w i e n ie  te g o  g o ń c a  
b y ł o  d z i e ł e m  c h y t r o ś c i  s t r o n n i k ó w  M urata , 
a ż e b y  z a m i a r y  sw e g o  n a c z e l n ik a  t e r n  l e p i e y  
o s ł o n i l i .  O t r z y m a n o  w i a d o m o ś ć ,  ż e  Murat 
.p u śc i ł  s ię  tia m o r z e  z  Korsyki z m a ł ą  f lo tą  
z  9 d o  10 s t a tk ó w  i w  a g o o  ł u d z i  w o y s k a  
l ą d o w e g o .  J e s t  m n i e m a n i e ,  ż e  p o p ł y n i e  
w k i e r u n k u  d© K alabryi,  i e ż e l i  w d r o d z e  
p  t r u d n o ś c i  n ie z a w a d z i .  A w a n t u r n i k  t e n  
z d a i e  s ię  c h c ie ć  n a  n o w o  s p r ó b o w a ć  sc z ą ś c ia ,  
8 p r z y n a y m n i e y  n i e s k o ń c z y ć  ta k  n ę d z n i e  iak  
Bonaparte. S ł y c h a ć ,  ż e  n a w e t  n ie  c h c i a ł  
p r z y i ą ć  g o ń c a ,  k t ó r y  m u  p r z y w i ó z ł  p o z w o ­
l e n i e  p r z e b y w a n i a  w p a ń s t w i e  A u s t r y a c k i e m .  
W i e l e  r z e c z y  o  Muracie u k r y w a  s ię  d o t ą d  
p o d  zasłoną t a i e m n i c y .  D z i e n n i k a r z e  t u t e y s i  
odebrali s k a z ó w k ę ,  a ż e b y  n ic  wzglądem n ie g o  
nieogłaszali.

Ostateczny traktat powszechnego pokoiu

d o ty c h c z a s  v ie  ie s t  leSćze p o p i s a n y .  N i e ­
m o ż n a  s i ę  t e m u  d z iw ić  p r z y  tak  w a ż n e m  d z ie l e ,  
g d z ie  n i e i e d n o  w y p a d a  o d t n i n i ć  l u b  d o d a ć ,  
i g d z ie  o d d z i e l n e  k o n w e n c y e  n ie  i e d n y c h  wy- 
m a g a i ą  w z g lą d ó w .  T y m c z a s e m  g ł ó w n y  p r z e d ­
m i o t  ie s t  z a ł a tw io n y  i i s to tn e  z a w a rc ie  w k r ó tc e  

n a s t ą p i .
G e n e r a ł  M uffling , P r u s k i  G u b e r n a t o r  

P a ry ża , w y d a  te  s to l i c ą  d n i a  2 6 ,  m . b. I  ra n -  
e u z k im  w ł a d z o m  w o y s k o w y m .

W  p o ł u d n i o w e y  Francyi p o w ię k sz a -  s ię  
s t r o n n ic t w o  X i ę ż u e y  Angouleme i iey  m a ł ­
ż o n k a .

W c z o r a y  z g r o m a d z i ł  - X i ą ż ę  W ellington  
na P o l u  M a r s o w e m  s to ią c e  w o k o l i c y  P aryża  
w o y sk a  A n g ie l s k i e  i B r u n ś w i c k i e , t u d z i e ż  
c z w a r ty  k o r p u s  P r u s k i  p o d  d o w ó d z t w e m  G e ­
n e r a ł a  Billów ,  g d z ie  s i ę  u r o c z y s t e  o d b y t o  
n a b o ż e ń s t w o  n a  p a m i ą t k ą  r o c z n ic y  o s w o b o ­
d z e n i a  Niemiec b i t w ą  p o d s t o c z o n ą .  
D z i a ł a  b r z m i a ł y  w  c z a s ie  n a b o ż e ń s t w a .  

M a r s z a ł e k  Suchet,  X i ą i ę  Albufery, przy­
b y ł  d o  Paryża.

W y z n a c z o n a  ie s t  K o m m i s s y a ,  m a ją c a  z le ­
c e n ie  d o c h o d z i ć  p o s t ę p o w a n i e  w s z y s tk ic h  
O f ic e r ó w  w o y s k a  l ą d o w e g o  w  c z a s ie  o s t a tn i e y  
u z u r p a c y i ;  ż a d e n  O f ic e r  n i e  m a  b y d ź  p o m i e -  
s c z o n y m  w  a r m i i ,  n i e p o z y s k a w s z y  w p r z ó d  
o d  n ie y  d o b r e g o  św ia d e c tw a .

U s t a n o w i o n a  i e s t  t a k ż e  K o m m i s s y a  dla  
r o z p o z n a n i a ,  k t ó r e  o s o b y  z  d a w n i e y s z y c h  
c z a s ó w  p e n s y e  z a s ł u g u ią .

P r z e d w c z o r a  o b i a d o w a ł  L o r d  W ellington  
z X i ę c i e m  Talleyrand  w  m i e s z k a n i u  w ie y -  
sk ie m  p o d  Malmdisan.

H r a b i n a  Henry de Labedoyere miałą. w  
t y c h  d n i a c h  a u d y e n c y ą  u  K r ó l a .

X i ą ż ę  O r l e a ń s k i  p o i e c h a ł  d o  A nglii.
Z e  s t r o n y  K r ó l a  k o m n m n i k o w a u y m  teraz 

z o s t a ł  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  p r o i e k t  d o  prawa 
p r z e c i w  b u r z y c i e l o m  s p o k o y n o ś c i .

Z a k a z a n e  t u  t e r a z  p o l i t y c z n e  k a r r ik a tu ry .  
Generał ffandamme ż y ie  teraz skromniu-
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tenko z familią w swoiey wsi pod P'lerzoti 
w Departamencie Cher.

Arcy-Kiążę^rfO Austryacki, który tu przy­
był z A rcy-Xięciem  Ludwikiem i Xiętiem 
Ferdynandem, odwiedzał wczoray z nimi 
Króla i Xiężnę Angoulcme. VI spwmr.ieni 
Xiążęta puaczą się dziś w dalszą drogę do 
Londynu.

Pocztę tuteyszą wcale nowo organizuią. 
W ielu Gfkyalistów dostało odprawę.

W czoray, dnia 18. Października, dał 
Lord  W ellington  wielki festyn, na którym 
znaydow ałsię  Xiążę W rede  i wiele innych 
znakomitych osób. ; ^

Aresztowano tu dwóch ludzi, którzy nie­
dawno w nocy do Królewskich gwardyi przy- 
bocznich strzelali.

Przybył tu z A n glii Xiążę Bedford. 
Względem udzielania paszportów przepi­

sano teraz nayścisl* ysze środki ostrożności. 
G łoszą, że i Carnot do Am eryki się uda. 
Generał Lyon  odebrał od Xięcia W ellin g­

tona zlecenie , oznajm ienia wóysku Hanrio- 
werskiemu, ażeby było w gotowości do po­
chodu. >■

Pan Rocheckouart, kuzyn Xięcia Riche­
lieu , iest teraz K cm m endanttm  placu w Pa­
ryżu .

Dotychczasowy tuteyszy Rossyiski Kom- 
mendant p lacu , Pułkownik Koehius, złożył 
swe urzędowanie.

Marszałek Ney przesłał każdemu Parowi 
tiwa exemplarze pisma, w którein dowodzi, 
że iako P a r  niemoźe bydź sadzonym przez 
radę woienną. Tymczasem uważaią go za 
Para przez Boilapartego ustanowionego, 
który do rzęd u  teraźniejszych wcale nie n a­
leży.

Siostra M arta  otrzymała w D ijon  od Ce­
sarza Franciszka  medal zasługi i stooo F ran ­
ków, ;

W B u t de g a ili  spalono publicznie zapasy 
tróyfarbnych kokard i innych znaków Bołlfl- 
partego.

2  —

BonapartyścI i Bonapartystkj popisurą się 
teraz z trzema kolorami na dewizkach zegar­
kowych i na kapeluszach.

Z  M adrytu d. y . Październ iku .
Zaszła tu ważna zmiana.
Xiąźę St. Carlos mianowany iest Posłem 

do W iednia. Hrabia M iranda mianowany 
natomiast W. Ochmistrzem.

W s k a z a n i  n a  w y g n a n i e :  Exmini-
strowie i Radcy stanu L'illam ii i Gongora; 
prywatni Sekretarze Króla Moreno i A rtirda  ; 
bracia G arrido;  urzędnik pałacu Bona l i a r ; 
A bella  w biórze sekretaryatu stanu ; Bay len, 
L astra  i M orales, urzędnicy w Ministerium 
w oiennem ; Palomera , Szef bióra domu 
Królewskiego; Romero A lperen to , autor 
m aniies tu , którym chciano kiedyś dokazać, 
ażeby woysko Hiszpańskie niebyło oddane 
pod dowództwo W ellin g ton a; L u n a, Szef 
bióra w Ministerium przychodów; Xiądz 
C astro , osławiony wydawca dziennika Ata- 
laya; Dziekan kapituły O stolaza; były 
Ochmistrz Króla Kanonik E scoiqu iz ;  Qua- 
d ra , Sekretarz rady stanu; Colomardi, Szef 
bióra Indyiskiego ; Buquijano , maiętny po- 
siedziciel dobr w L im a , poufny przyiacieł 
X ięciaSt. Carlos; Nuncyusz Pap.ezki; Xiąźę 
Infantado; Hrabia A luga, Kapitan gwardyi 
przyboczniey; Markiz de St. CrU X ;  H rabia 
Pinar i t. d. Prócz tych wskazano na wy­
gnanie mnóstwo X ięiy  i innych mało znanych 
ludzi.

Mówią tu o zwołaniu stanów C e r t e s  i  o  
powszechney amnestyi.

T ę  sezęśliwą zmianę p rz y p is u j  światłemu 
i zasłużonem u Ministrowi Ceval/os-

U w ażaią , że wszystkie skazane na wygna­
nie osoby należały do byłego stronnictwa 
Francuzkiego i obiecują sobie pó  tey zmianie; 
naysczęśłiwszych skutków.

Dodatek*
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego
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Z  Neapolu d. i. Października.
Dapo rozkaz do wzmocnienia osad w Gaecie 

i innych twierdzach Królestwa.
P o n i e w a ż  w Kalabryi zaburzenia panuią, 

przeto pociągną tam także woyska Austryackie 
dla utrzymań*3 spokoynościi porządku.

VV'yszedł wprawdzie surowy rozkaz, ażeby
w3{ne o6oby w Królestwie wszelką broń 

pooddawaly, tym czasem rozkaz ten prawie 
iescze naymnieyszego dotąd nieodniósł skutku.

Z  Tulonu d. 10. Października.
Z Marsylii udało się 2700 ludzi woyska 

Angielskiego, Austryackiego, Sardyńskiego 
i Sycylijskiego do Korsyki,  dla poskromienia 
zdrożności, których się tam Murat dopuscza, 
i p o j m a n i a  g o ,  ieźtliby się tam iescze znay- 
dował. • Także Generał Delaunay popłynął 
ztąd-do Korsyki na goelecie la Hic he.

Z T nę stu d. 12. Października.
P o d cz a s  gdy inne rządy h ar a cz  Earbaryi- 

czykom o p ł a c a ią ,  Amerykanie przymus i l i  
-tychże do złożenia im haraczu czyl i  wynagro­
dzenia. I  tak Algier musiał wyliczyć dowodcy 
eskadry Amerykańskiey 150,000, Tunis 
go,000 a Tripolis 60,000 piastrów.

Z Londynu d. 20. Października. 
Regnauld de St. Jean ctA ngely , który 

przybył z familią do QhuvlestOWU ,  chce 
ośieśdź w Am eryce  i okupił sobie 12,000 
akrów gruntu.

Parlament odroczonym został do dnia 1. 
Lutego.

Dnia 15- Kwietnia, woyska nasze pod 
w odząG entra ła  Ochterlony, po uporczywej 
bitwie, która przez półtora dnia trw ała , 
odniosły stanowcze żwyciąztwo nad wojskiem

8g.

Ghoorki, a w którey wódz nieprzyiacielskt 
7 hupa poległ na poboiowisku. Strata nasza 
była także znaczna.

Cztery pułki mihcyi Brytańskiey otrzymały 
rozkaz, ażeby spieszno pociągnęły do lrlatl- 
dyi.

Dnia 3. t. m. powieszonym został General 
P o r t i e r  w Korunnie. Rozporządził on  
w testamencie, ażeby zwłoki iego złożono 
w skrzyni, a klucz od niey wraz z chustką 
ostatniemi iego łzami skropioną, wręczono 
żonie iego , ażeby, gdy okoliczności dozwolą, 
wystawiła mu nagrobek z następuiącym na­
pisem : „ T u  spoczywaią popioły Generała  
woysk Hiszpańskich, Don Jouan Dia% Pot'' 
tier,  który był sczęśliwym we wszystkich 
swoich przedsięwzięciach przeciw nieprzyia- 
ciołom swey o jczy zn y ,  lecz stał się ofiarą 
niezgod domowych. Czułe serca! Szanuy- 
cie popioły niesczęśliwego. u

Prócz tey ostatniey woli, pisał Porlier 
następuiący list do swey żony:

„  Naywyżśzemu, naydroźsza m ałżonko, 
który wedle swey woli nami włada, podobało 
się powołać mnie do siebie, ażeby mi w wie­
kuistym żywocie użyczył spokoyności i sczą- 
śliwości, których na tym świecit niekoszto- 
wałem. Podlegamy wszyscy temu nieodzo­
wnemu naszego ludzkiego rodu warunkowi; 
nadaremno więc iest utyskiwać, gdy ta go­
dzina nadchodzi. Proszę cię tedy nayserde- 
czniey, ażebyś ten ost tni cios n iesczęśna, 
które mnie prześladow ało , zniosja z tą po­
wolnością i stałością taką la, pisząc to cznię. 
Nie płacz nad rodzajem śmierci, ku ra dla 
mnie zgotowano; tylko ona zbrodniarza
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• l iańbić n i o k  Powtarzam ci, że leźli iaką- moc ludzka nie była zdolną  zat rzymać  opnia, 
kohviek zabiorę z sobą poc iechę  do Królestwa P o rw a n y  wichrem p iasek ,  z gęstym zmię-  
prawdy . to nią będzie przekonanie ,  ż e ,  ia» szariy d y m e m ,  tworzył  cz a rn e ,  nie  przebi te 
keś zawsze czyni ła ,  wypełnisz i w tey chwili okiem massy;  a n iewypowiedzianey mocy 
m e  życzenia i poddasz się spokoynie  wyro-  o , . h ń  i gorąco ,  ra tu iącemu ludowi zbliżyć się 
k om  Boga ,  który naywyźszern dla nas śrnier niedopuściły.  P o s z ł o  na pastwę  p łomieni  
t ę lników iest prawem.  Odbierzesz  tak ie  m ó y  mnós two g m a c h ó w ,  i a k o t o :  cała twierdza 
t e s ta m ent ,  i starać się będz iesz ,  wykonać go i zriayduiący się w niey katedralny kościoł ;  
ile możnośc i.  Xiadz  S an ch ez , Kanonik re- klasztor Przemienienia  Pańsk iego;  kościoł 
g u l a r n y , oddawca tego,  wręczy ci go ,  i o- Świętego C y p r  y a n a , iescze za Cara J a tm  
powie  ci ustnie inne  rzeczy ,  k tóre  m u  pod klA ttsile w icza  bu d o w an y ;  konsystorz j do m  
pieczęcią spowiedzi  powierzyłem.  Proszę  A r t y  - B isk upa ; do m y  sądowe;  p o c z t - a m t ;  
«ię raz iescze,  ażebyś życzenia  me ziści ła,  ludwisarnia dz ia ł ;  zewnątrz  zaś twierdzy;  
a lbowiem przeciwne pos tępow an ie ,  mogące 3 kościoły s o borne ,  3 klasztory,  r«j kościo- 
bezpieczeństwu twoiemu zaszkodzić,  zba- ł ó w  paraf ialnych,  19 przednieyszych  d o m ó w  
wieniuby twey duszy n iedopomogło .  Bądź  skarbowych m urowanych ,  w tey liczbie . aka- 
zdrowa.  Przy im seTce twego małżonka ,  dernia d u c h o w n a ,  G i m n a z y u m ,  do m  Vice-  
D n i a  2. P aźdz ie rn ik a ,  w nocy o godzinie G u b e r n a t o r a ,  i in ne ;  6 d om ów  mieyskich,  
J s z e y . “  a z n iemi  i wielki dom gośc inny ,  tudzież

Z  K azania  dnia  f. IV r ze źn ia . około 1,000 d om ów  p r yw a tn yc h ,  drewnia-
P o  d ługiey  sus zy ,  która w całey Kazań- nych i muro wanych .  Ośmnaście ulic okry- 

skiey panowała G u be rn i i ,  dnia 3. t- ni. z rana  wat p o ż a r ;  9 * nieb zupe łn ie  z g o r z a ł o ; na 
w y b u c h n ą ł  tu pożar.  Ok ro pn ość  iego r a d  innych  po  kilka ledwie zostało d o m ó w ; w tak 
wszelkie ie6t opisanie.  Zaczą ł  się za rzucą nazw anym  Kazańskim klasztorze panieńskim,  
B llłnkiem  w Jumskiey s ł obodzi e ,  a wśród wszystkie zgorzały cele i kościoł nad bramą;  
straszliwego wiatru , z n iewypowiedz ianą roz- g łówny zaś kościoł i oDraz Iv l a tk i  l i o s k i e y  
■zerzył się szybkością;  godzina n ie  u p ły n ę ła ,  nietknięte zostały,  
a  wiele ulic p ł omieni em  się okryło.  Z «d ua

M am  zasczyt donieść ninieyszem nayitniłeniey m oim  przyiaciołom i znaiornym  * iż  sczę. 
śliwie przybyłem z Berlina do Gniezna i zacznę znowu wykonywać sztukę lekmską.

G n i e z n o  dnia i .  Listopada 1815- D oktor  M a i e r .
pod d. 10. Stycznia r 8 f 4 roku w Sądzie Appella- 
cyinym byłego Xipstwa Warszawskiego zapadłego, 
beneficium leg;s et Inventarii, w przytyciu pozo­
stałości po ś. p. Adamie Malczewskim  utracił, 
przeto uwiadomią wszystkich Wierzycieli tevźs 
pozostałości, iź akta processu likwidacyjnego nad 
mniatkiem Adam a Malczewskiego za rządu Pru­
skiego rozpoe'erego, iako w stosunku powyższego 
wyroku zbyrecznego, reponowane zostały. 

P o z n a ń  dnia 24. Października 1815.
A nton i Jonem an, Prezes.

A, Zaborowski, Sekr.

O B W 1 E  S C Z E N  I E.
Gdy z jarmarkiem na N. Pannę Gromniczną 

w Lipnicy przypadającym, odbydź się razem ina 
jarmark na konie i ńa bydło,  zaczem uwiadoniiaią 
się o tćm mieszkańcy rureyszey prowincyi, ugę- 
sczaiący na jarmarki a mianowicie bydłem han- 
dhiiący. P o z n a ń  dma 24. Października 1815- 
Królewsko - Pruska Jxomrnissya Jłegencyina.

B a u m a n n .

~ t  r  y~ b " u* n  a  a  ł  c W .  l n y
D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .  

W y d z i a ł  I I I .  
ę d y  Ur. Józe f Malczewski w skutku wyroku
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U wiadom ienie.  D o  Ruskich wołów pędzonych 
przez tu t eyszych iu Li /.G ostyn ia  do d o m u ,  przy ­
czepi ł  się ir drodze wó l  R u s k i ,  K tó ry  bardzo ii~ 

poznany bydź może.  * Wzywa  s>ę prawdziwy 
właściciel ,  ażeby się do cuteyszego urzędu gospo­
darczego zgłosi ł ,  własność swą u d o w o d n i ł ,  \ wołu  
Za opłaceniem kosztó y odebra ł .

O  w i ń s k a  dnia I.  L istopada 18 1g
'^ Z a b łą k a n y  pies. Pod dniem 17. Października 
,8 1 5 .  zabłąkał się w mieście P o zn a n iu  lub też 
w okolmy r«g° miasta dosyć duży iąsno - kaszta­
now aty, kudłaty, łańcuchowy pies, z czarną pa.  
sczeką i kfótkieiiii wiszącemł uszami.

Tego  ti kogo się znaydu e wzywajn nłnieyszem,  
aby go do podp is anego, iako Właściciela ,  oddać 
kazać zechciał , za co s t osowną odbier ze  nagrodę.

P o z n a ń  dnia 27. Października 1815.
v . C o l o  m b .

 U  iW aTTovTTe T iIT
o publicznej pfjeda+y gruntu.

K a m i e n i c a  w  t y n k u  p o d  l i c z b y  6 4 ,  n a -  
Ir-źęca d o  s u k c e s s o r ó w  n i t b o s c z y k a  Adama 
R u s iń s k ie g o ,  A d w o k a t a  K o n s y s t o r s k i e g o ,  
z  p o w o d u  d z i a ł ó w  s p r z e d a n y  p u b l i c z n i e  
z o s t a n ie  n a y w r ę c e y  o f i a r i i i ę c e m u ,  i w p r a ­
w d z i e  na t e r m in ie  d n ia  6 .  L i s t o p a d a  r. b .  
o  g o d z i n i e  g t e y  zrantf ,  p r z e d  N o t a r y u s z e m  
W .  Giersch, w  k a n c e l l a r  i i e g o  w  d o m u  
p o d  Nretn- 78 na  u l i c y  W i l ł i e l m ó w s k i e y , 
g d z i e  ta k ż e  i w a r u n k i  p r z e d a ź y  p r z e y r z e ć  
n  o ż u a .  M a i ę c y  o c h o t ę  k u p n a  z e c h c ę ,  s i ę  
t p u ż e  s t a w i ć  n a y p ó ź m e y  o k o ł o  l c t e y  g o ­
d z i n y  p o ł u d n i o w c y ,  o  k t ó r y m  t o  c z a s ie  
p r z y d e r z e n i e  n a s t ę p i .  W z y w a m y  oraz  
w s z y s t k i c h  r d z u m i e i ę c y c h  m i e ć  s p r a w ie ­
d l i w e  i u g r u n t o w a n e  p r e t e n s y e  b ę a z  w s c z e -  
g ó l n o ś c -  d o  t e y  k a m i e n i c y , b ę d ź  w  o g ó l ­
n o ś c i  d o  p o z o s t a ł e g o  m a i ę t k u  p o  Adamo- 
s t w i e  J a s i ń s k i c h , a ż e b y  s i ę  z g ło s i l i  p r z e d  
t e r m i n e m  d o  k a i lC e l la iy i  W .  N o t a r y u s z a  
G iersch , z  d o w o d a m i  s ię  p o p i s y w a l i  i p o  
u w i e r z y t e l n i e n i u  o n y c h ż e ,  z a p ła t ę  o d e b r a l i .

P o z n a ń  dnia ijj. Października l S t j -

D o  p r z e d a n i a .
Z  odwołaniem  sig do pierwszego obwiesczenia

1 5  —
w gazetach W ie’kiego Xiestwa Poznańskiego re­
spective pod Nrami 71 1 76  w Polskich 1 N iem ie­
ck ich  unnesczonego , odbytym został n 3 dńiu 30.  
Września r. b. i we wsi M a łym  G roycu  termin  
przygotowujący, winteressiepubliczneysprzedaży  
gospodars-wa tamże pułchubnego, pod Nrem 9. 
sy tu ow a n ego , a po megdy B ern ardzie  W eym ann  
pozosta łego ,  a to w przytomności opieki n iele­
tnich dzieci defim cti ,  z  iruion r nazwisk swoich  
także z mieyic zamieszkania, w rzeczonym pier­
wszym óbwiesczenlu podanych. Na tymże termi­
nie został remczaso rym gospodarstwa tego Plus— 
Licytantem , A n d n  jy Fechuer G k u p n ik ,  w W iel­
k im  G roycu  zamieszkały, w summie 757 Talarów  
i na terminie tym wyznaczono drugi termin do  
przysądzenia mż ostatecznego na dzień n .  Listo­
pada r. b . ,  k tóry także m loco we wsi M a ły m  
G roycu  w podanym dniu i o godzinie  ę te y  przed 
południem odbywać się będzie ,  i r.a k tóry  Publi­
czność ochotę do Kupna maiąca się zaprasza, z tć ta  
dodaniem: że d u  w ięcey  daiącego przysądzenie  
to  nastąpi.

K ai g o  w a dnia 2 8 . Października 1815.

O B W I E S C  Z E N I E .
W czasie aresztowania inkulpata W a l e n t e g o  

G r a c z y k a  w dniu 20. Kwietnia r. z. o  kradzież  
obw inionego i tu do Sądu przez Ur. W oyta gm iny  
Ciąźeńskiey oddanego , znalazły się przy tymże  
nasrępuiące rzeczy podeyrzane:

1) Sześć kawałków sukna granatowego,
2) Czypek perkalowy b ia ły ,
3) Jedna chustka pół iedwabna modra z szla­

kiem szytym żó łty m ,
4)  Suknia kobieca muślinowa biała,
5) Suknia druga takaż,
6 )  Kołdra biała perkalowa, i
7 )  Chustka biała muślinowa.

W zy  <*a przeto Sąd nmieyszy Właściciela tychże  
rzeczy ,  iżby się naydaley do dnia 24. Listopad* 
r. b* tu co  Sądu zgłosił i prawo własności wspo-  
mm onych rzeczy u d o w o d n i ł ,  albowiem po up ły-  
nicniu zwyż oznaczonego czasu, rzeczy p ow yźey  
wyspecifikowane przez hcyfacyą publiczną sprze­
dane i pieniądze z licytacyi zebrane na fundusz  
publiczny obróconemi zostaną.

P y z d r y  dnia 15. Września 1815.
K ro le m h o  -  P ru sk i S u d P o licy i P opraw czey  

O bw odu  P yzdrsb .itgo ,
&  a u l j  u s.

R e i c h .
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L I S T  G O Ń C Z Y .
Starozikonny M a t e u s z  L a u f e r ,  k tó ry

0  wprowadzenie fałszywey monety ou kraiu tutey- 
szego pod dnietu 27. Listopada i8og . o b w in io n y ,  
do  aresztu i inkw iz jcy i  pociągmony będąc, został 
na dniu 2. M a u  I&09 r .  za Kaucyą przysięźną 160 
Talarów z więzienia tymczasowo na wolność v'y- 
pusczony. A  lubo Sadowi swemu przyrzekł o 
pobycie swego mieysca zamieszkania ciągle do­
n ieść ,  to .iednako woź żadney dotąd niedał o s o ­
b ie  wiadt,mosqi; a źe na wyśledzeniu tegoż wyż 
rzeczonego M a t e u s z a  L a u f r a ,  lie źe wyrok 
p. niemu w bidzie Sprawiedliwości Karzącey 
Departamentów Poznańskiego i Bydgowskiego 
wskazuiąey go na karę pieniężny 2CO Talarów 
lub  półroczne więzienie w domu Poprawy za­
p a d ł ,  wiele,zawisło, przeto wzywa bąd podpi­
sany wszelkie, Szanowne tak woysfcowe lako i 
cywilne M agistratury,  aby na poniż opisanego 
M a t e u s z a  L a u f r a  ws/fclką baczność dawały,
1 onegoż w razie spostrzeżenia, tu fla Sądu na­
szego przez pewny transport odesłać raczyły.

W yż rzeczony Starozak. M a t e u s z  L a u f e r ,  
Eiaiący około lat 3 0 ,  wyznania M oyźes/owego, 
by ł  wzrostu średniego , grubości tn ie rney ; miał 
czarne k ró tk o -o b s trz y źo ń e  włosy, płaski nos ,  
czarne oczy, piesaki m ie r n e  także czarne,  tw arzy 
b y ł  ch udey ,  mówił dobrze po polsku i po*nię- 
ouecku i nieco po f rancuzku; nosił na sobie gra­
natow y ciemny surdut z iedwaboemi guzikami 
tegoż k o lo ru ,  nosił tak ie  manszastrcwe spodnie 
czarne ,  westkę b u ł ą ,  bo ty  do woskowania 1 ka 
pełusz na głowie okrągły czarny.

P o z n a ń  dnia 16. Października 
JL,rólewsko- P rusk i W ie lk o -X ią ię c y  Sąd  Policy i 

P opraw czej Obwodu P oznańskiego .
S t r e r n p e l ,  Podsędek.

M o c z y  a s k i .

L I S  T v. G O Ń C Z Y .
G dy nie iacy: W a l e n t y ,  z nazwiska niewia­

d o m y ,  chłop S t e f a n  M i e l c a r z ,  tudzież J a n  
J u s t o r o w i c z ,  będąc do sprawy Krynunalney , 
przez g łów nie  obv»imonego\o  ro in e  kradzieże 
W oyciecha Bielińskiego, alias G ow arz)ńsk ieg ' ' ,  
iako wspólnicy powołanerni,  stałego dia siebie 
n  emaią m.cszkania, i po świecie ty lko się rułaią, 
p rze to  Sąd tuteyszy wzywa wszystkie Szanowne 
W ładze tak woyskowe iako i cyw ilne, iżby na 
tychże ,  iako ludzi szkodliwych wspołcezru ścr, 
baczne o k o ro iec ,  1 onyehźe skoro dostrzeżonymi 
aostaną, natychmiast aresztować i pod pewną

strażą do Sądu cuteyszego odstawić kazać raczyły.
Wedle opisania Bielińskiego:

1. W a l e n t y ,  z nazwiska n iew iadom y, iest 
rodem  z pawicy za Poznaniem , ma lat przeszło 
4 6 ,  K ato l ik ,  igst wzrostu n iskiego, sytuacyi 
rnierney, włosów czarnych, oczu szarych, twa­
rzy okrąg łe /  pełney , nosa małego, wąsow czar­
nych m ałych , nosi na sobie nayczęściey kapotę 
sukienną granatową starą, multanem białym pod­
b i tą ,  wesekg białą sukienną z guzikami źołteuri 
metalowetni, spodnie sukienne granatow e, na 
b o ty  opusczbne; bó ty  ordynary ine ,  na głowie 
kapelusz stary okrągły wysoki, na szyi zaś chu­
stkę modrą bawełnicową. Tenże W a 1 e n ty  utrzy- 
muie się nay więcey w P ozn am u zw y ro b k u ,  rąbiąc 
urzewo w mieście.

2. S t e f a n  M i e l c a r z ,  rodem , lecz niewia­
domo zk ió re y  wsi z okolicy Grodziska, Katolik ,  
ma lat okułu 30 ,  iest wzrostu wysokiego, sytua­
cyi rnierney, włosów ciemnych k ió tk o  obcię­
ty c h ,  .oczu czarnyth , twarzy pocng łty  chudey ,  
nosa dług ego w ypukłego , me nos) wąsow; cho­
dzi w płasczu ciemno-zielonym sukiennym starym, 
białą kuczbaią podb itym ; wszpancetku podobnież 
sukiennym z gazikami małenii . żółterni nietelo- 
werni,  raytuzy także ł  tegoż sa m eg o  sukna ,  bóty  
nowe o rdynary ine,  n a  głowie kapelusz z wyso. 
k iem d n em , na szyi zaś chustkę czarną udw abną  
starą.

3. J a n  J u s t o r o w i c z ,  rodem z Poznania,  
gdzie też nayczęściey przebyw a, ma lat przeszło 
5 0 ,  Katolik , uirzymuie się naywięcey z rztzni- 
c twa, iest wzrostu wysokiego, sytuacyi ponuer- 
n e y ,  włosow ż ó ł ty c h ,  oczu szarych, twarzy 
ckrągłey chude r law ty , nosa d ług iego ,  w?sow 
źó t tych ;  nosi na sobie płascz z sukna zielonego 
stary z miernym Kołnierzem, kożuch biały k ró tk i  
pudobny do wołoszki, spodnie skórzane skopowe 
n ow e,  bóty  ordynaryine s tare, na głowie czapkę 
okrągłą z siwym barank iem , na  szyi chm tkę  czer­
woną.

P y z d r y  dnia 18, WTzes'nia 1815 
K rólew sko -P r u s k i  ■'rąd P o lic ji P opraw cze j 

Obwodu Pyzdrskiegu.
A u u l f  u s.

A . O l s z e w s k i .

Średnie ceny zboża  w  W rocław iu  
od dnia  28 P aździern ika  w norninulney m onecie:

Pszenica 5 tali 19 troiakow. Źy*o 3 tai). 2 b troi. 
Jęczmień 3 tali. —  troi. Ow te* 2 tali. 4 troiakow.


